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Właściwy tekst manifestu. 


Dzisiaj dopioro otrzymaliśmy pisma war- 
szuwskie z manifestem Rady Regencyjnej. 
Podajemy go poniżej w pełnem brznienių, 
wras ze wstępem, opuszczonym w doniesie- 
niu biura Kxorespondencyjnego. Manifest 
brzmi więc: 


Rada kiegeucyjna do Narodu! 

Wieika godzina, na którą Cały uaród pol- 
ski czekal z upragnieniem, już wybija, 

Źbiiża się pokój, a wraz z nim zigzczeLio 
uiguy uicprzcuwwiionyci dążeń narodu pol 
skiego du zujpuluej niepodległości. 

W tej godzime wola narouu polskiego jest 
Jsnu, stunowcza 1 jednomyslna. 

Od.zuwająe tę wolę i na niej opierając 
tu wezwanie, stajemy na pousiuwie ogól- 
nyon sasad posojuwych, głoszonych przez 
pitzyucntu sumów: Zjednoczonych, a obe- 
cuie ;rzyjęvycu przez świat cały jako pod 
Swa du urzylizeuia nowego współżycia 
lussuuuw. » 

W stosuuiu do Poiski zasady te prowa- 
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Przedpłata wynosi: 


Zamawiać 
średnio w 


wprawdzie przewidzieć, niemniej przeto sę- 
dziiny, że teraz ogólna konsoliuacyu sił — 
tak pożądana — wędzie możliwą do osią- 
ynięcia. Aby się wo stać inogio, potrzeba 
jednakże spełnic jedon jeszcze waiunek, | 

Oto wieika chwia wymaga wej wielkiej 
rezyguacyi od suronnictw politycznych i spo- 
łeczuych, Jeane muszą — wzorem Rady 
Legeutcyjnej — przeiaeslić caią swoją prze- 
sziosć, mne zrezygnować z wszelkiego nad 
przeciwnikiem tryumfu. Niema więcej kłó- 
uni, rektyiniiiacyi; SKOŃiczył Się „akty wiz” 
i „pasywazai a te wszystkie woiesue wy- 
wwuwy ciężkiej dowy przejsciowej. 

Reuiny progiwa Uzidialia na cliwiię obe- 
tną, jaki zukresla sobie liuda liegencyjna, 
wyuaje nam się — pou pierwszem wraże- 
wem — wafue pomyolauyu, O uo nie zaj- 
u4 wypadki, powouujące zuianę BpOSOWOW 
posiypuwaliia wiauży iUV Samej wiadzy, 

Jcumo tylko miolsiuy uo zaszuconia: mie- 
sięczuy terinin pirzClstawieiia ustawy Wwy- 
vorczej ladzie, wydaje nun się zWyu dłigin 
1 wskazuje us poWOJIOŚĆ LINPA W pracy, 
Którą wszyscy Cuynau Uznają Ža pilną, Usta- 
Wu jest wk Udiece żytówau, ŻE wugicu Ua- 


raud już iuo Wyludgu, A Mage iogą już | * 04. 2 
d AD SR eag 84 1 |peinosci au Qupuwiadują powauze chwii i 


| poiozeu, 


być ogłoszone wyvory do sejmu KOnsSuycLu- 
cyjnego Królesuwa i w tym też czasie mog 


dzą do wwcszenie niepouitgiegy paústwa, | pozosiałe użieinice Polski powziąć poswino- 
ovejmująvegu wszystkie ziemie polskie, « | wienie, jak storiuować swoje przedstawiciel- 


Uostępew do mowia, Z portvyczną 1 gospodar- 
czy niezawisłoscią, co przez traktaty mię- 
uzynarodowe zagwaran.owane będzie. 

aby ten program ziścić, musi naród pol- 
sk staiąć jako mąż jeden i wytężyć wszyst- 
«ie siły, aby jego wola została zrozumiana 
i uznana przez świat cały. 

W tym celu stanowimy: 

1. Radę stanu rozwiązać. 


| 
Z. Powołać zaras rząd, złożony z przedsta- 


wicieli u:vjszorskych waszów maroda i 
kierunkow poiitycznych. 

8. Włożyć na wa rząd obowiązek wypsa- 
cowania wspólnie z przedstawicielaini 
giup politycznych ustawy wyborczej 


do sejmu polskiego, opartej na Szero- | 
«ich zasadach aemokratyczpych i u- | litykowi, 


siäWwg tę nujęózniej w cugu miesiąca 
do zatwierdzenia i ogłoszenia Radzie 
Reguncyjuc| Piacusuwwit. 

Sejm niezwłocznie potem zwołać i pod- 
dać jego postanowieniu dałszo urządze- 
nie Władzy zwierzchniej państwowej, 
w której ręce Rada Regencyjna zgodnie 
ze złożoną przysięgą władzę swoją ma 
złożyć. 

Polacy! Ocenie już losy nasze w zna- 
cznej mierze w naszych spoczywają rękach. 
Okażmy się godnymi tych potężnych na- 
dziei, które z górą przcz wiek żywili wśród 
ucisku i niedoli ojcowie nas. Niech zamii- 
kaio wszystko, co mas wzajemnie dzielić 
może, a niech zabrzmi jeden wielki głos: 
Tolska sana  n.te.p.a.d.1.e- 
g.ł.a.! 

t Aleksander Kakowski.  Józeś Ostrowski. 
Zdzisław, Lubomirski, 
Prezydent ministrów : 
Jan Kucharzewski. 
Warszawa, 7. października 1918. 
$ R s 


Po manifeście, 


„Kuryer Warszawski” z dnia 8. paździer- 
nika po umieszezeniu manifestu Redy Re- 
8eucyjnej opatruje go ze swej strony na- 
kutepyjąca: | uwagami: 


kd 0 sc 
warszawa, d. 8. października. 


$two w narcuowyin Bejniie konsey uucyjUyJ. 

Być może, iż sprawa powszechnego po- 
koju dozna jeszcze dłuższej zwłoki, ai6 mo- 
że też zyskać rozsirzygiuęcie  wzgiędnie 
szybkie. Samo zresz.ą poiozenie kraju na- 
szego Wyliigać 12046 rządu mccenegu wolą 
narodu — jeszcze przed ostateczną iikwida- 
tyą wojny. 

Na wszelki więc wypadek musimy być 
gotowi. 


póóurycr Warszawski z dnia 8 b. m. donosi: 

Jak się dcwiwi:jemy, Rada Regoncyjna po- 
leciia prezesowi mitistrów p. Janowi hucha- 
rzewakiemma przeprowadzenie rokowań ze stron- 
nictwami pojitycznemi co do utworzenia gabi- 
netu koalicyjnego. Jeżeli dojdzie do porozuinie- 
nia, w takim razie stanie p. Kucharzewski na 
czele nowego rządu. W przeciwnym razie Rada 
Regencyjna powierzy sianowisko premera po- 


mysl orędzia wczorajszego do narodu. 
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reprezentującemu nowy program, w |rodowi demokraci, socy 


Wydanie całodzienne na 
sg prowineyi I w okup. ansir, 
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bez odnoszenia | in 
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| prczentaniów wszystkich żywotnych stronnictw, 


polskich, ze szczególnem uwzglęunieriem partyj 
demokraiyczzych i ludowych. 

6) Wobec idących wypadków politycznych 
odpowiedzialność za losy państwa i narodu pol- 
skiego przechodzi w ręce stronnicuw demokra- 
tycznych i ludowych. Dziejowa chwila i wiel- 
kość odpowieuzialności wymaga od tych stron- 
niców ideowej 1 organizacyjnej kvnśclidacyi, a- 
by odeprzeć niebezpieczeństwa zewnętrzne, a 
rządy Polski utrzymać raz na zawsze w rękach 
demokracyi", 


DZIENNIKI WARSZAWSKIE BEZ 
CENZURY. 

Warszawa. Stosunek dzienników, wiurszą- 
wskich do cenzury owupacyjuej nie jest jo- 
szoże uUnoriiowuny. Częsć ich wychodzi już 
dubuąj bez teizury. 


~ 


Niezgoda w Warszawie? 


Waisziwa. Weuiugj Włuuoiności, otrzyma 
nycn ostatiuo z Warszawy, wsrod tamtej- 
szych Kół polliycziycu, a W SZCZEZU:NOSŁ 
uńędzy akvywsstanu iożneży 2ULOLUNELLU 
poczynują występować uujauwy, Ktore W zu- 
wyluagająceu  solidarnusoi 
wszystkich sli uarouowych. 

Jak siychat koia lewicowe doinagają się 
navycnnuuscowczu posuiwiGi4A na czele 
włauzy Fisudskiegy, klurcgo przybycia du 
Warszawy spouziewują się laua azien Fo- 
doviio wskutek tego p, kucaąrzówska miał 
Stę podać uo aynusy1. 

wiadomość ię puuujemy z zastrzeżenie. 
W sażdyr rużie objawu uporu przeciw ka- 
dzie Regencyjnej moma, zwraca się on tylko 
przeciw utworzeniu gavinetu, ziożonego z 
| reprezentantów, wszystkich stronnictw, pol- 
' skich, 


Rada warodowa. 
iraxuw 1U października, 


_ Dzisiaj po godz. 11 w sali koniewency jnej ma- 
gisuiatu rozpoczęły się cbiady posłów polskich 
do parlamentu wiedeńskiego w sprawić utwo- 
rzenia Kady Narodowej. W obradach wzięli u- 
dział posiowio wszystkich stronnictw Koła, na- 
aliści i posłowie śląscy. 

utworzenią zawiązku 


] 


Koniereucye tyczą się 


Do czasu utworzenia gabinetu koalicyjnego | Raay Narodowej. W to przygotowuweze ciuło 


wszyscy dotychczascwi ministrowie pozostają 
na stanowiskach z prezesem  Kucharzewskim 
na czele. 

Nominacye nowych ministrów nie nastąpią. 

Nie jest wyłączone, że do nowego gabinetu, 
który również będzie prowizorycznym, wejdzie 
kilku sekretarzy scanu bez teki. Nowy rzad po- 
woła komisyę 4 przedstawicieli stronnictw po- 
litycznych, która opracuje ordynacyę , wybor- 
czą do Sejmu konstytucyjnego. 

* w « 

Na posiedzeniu koła międzypar! ;jnego 
ważano wczoraj obecną sytuacyę 
W pewnej części kola wyrażono pogląd, że ko- 


TJS 


pod tym warunkiem, gdybv i. przedstawiciele 
lewicy demokratycznej weszli do niego. Roz 
apoczęto próby nawiązania kontaktu z komisyą 
porozumiuwawezą stronnictw demokratycznych 
w celt roaważcnia tej sprawy. 

O ile wiemy, komisya porozumiewawcza u- 
czyni zależnem wejścić swoje do nowego rządu 
ca posiadania przez przysziy rząd istotnej wła- 
dzy wykonawczej. 

+ * Ld 

Otrzymaiiśmy do umieszczenia komunikat tej 
treści: 

„Zarząd głowny Zjednoczenia ludowego po- 
wziął jednomyślnie na posiedzeniu duia 7 pa 
żdziernika 1918 r. następujące uchwały: 

1) Postanowienie Rady Regeucyjnej, doty- 
czące rozwiązania Rady Stanu i szybkiego 
zwołunia Sejmu, jest krokiem ze stanowiska 
narodowego w obecnej chwiłi korzystnym. 

2) Należy powołać natychmiast zgromadze- 


Idee i hasła, wyrażone w odezwie Rady | nie narodowe, złożone z mężów zaufania wszy- 

2 A s S 1 ie i » 1 fo 
iegencyjnej żyły i żyją nieprzerwanie w stkich stronnictw polskich, mających grunt w 
sereu i w myśli narodu, ostatnimi zaś czasy spoleczeństwie, przyczem w znacznej większo- 
nabierają coraz większej mocy w miarę, jak | ŚCi uwzględnione być powinny stronnictwa de- 


zbiiża się chwila zadosyćuczynienia, które | mokratyczne i ludowe. 


historya winna jest narodowi polskiemu. 
Tych uczuć, tej świadomości: budzić więc | 
nie potrzeba, ani nasłuchiwać oddźwięku 
odezwy w społeczeństwie. Ona to raczej, ta 
odezwa jest oddźwiękiem niewzruszonej po- 
stawy narodu i dlatego pozyska jego a 
nie, à 

_ Dobrze uczyniła Rada Regencyjna, wyda” 
jąc powyższy manifost, gdyż kładzie on kres 
wszelkiej chwiejności, wsaelkiej polowiczno- 
. 8Ci i zakulisowym zabiegom, wprowadzając 
zarazem działalność rządową na tory jasno 
zdaklarowane. | 


Dalszy rozwój wypadków nie da się 


K 


3) Do zgromadzenia narodowego winni wejść 
reprezentanci wszystkich dziełnie Polski, tak, 
aby powolane zgromadzenie było wyrazem wo- 
li Polski zjednoczonej. 

4) Zgromadzenie narodowe opracuje niezwło- 
cznie orilynacyę wyborczą do jednoizbowego 
Sejruu Polski zjednoczonej, opartą na powszech- 
nem, równem, bezpośredniem i tajnem prawie 
głosowania. Po przeprowad”onych wyborach 
Sejm winien się zebrać niezwłocznie i powzłąć 
zasadnieze uchwały, dotyczące ustroju państwa 
polskiego. 

5) Rząd polski, tymczasowo powołany aż do 
zebrani asię Sejmu, winien być utworzony z Ta- 


politycz:ią. | 


do paramentua wiedeńskiego. 


ję zie po pięciu cziouków że stronnictwa lu- 


dowego, narod.-demvi:iavycznego i demukraty- 
czneżo, trucch z mnuicjszycu giup Koia (po je- 
anym), Oraz tizoch delegatów śiąskich. xomi- 
tet ten mia określić cel, zadanie i przyszłą orga- 
nizacyę Kady iNarouowej. Rada Narodowa, jak 
słychać, miadaby być utworzona z czynników 
tasże poza poseiskieii. Decyzya i określenie 
biiższe składu Rady będą należały już do tego 
Komitetu, 


Lwów po prakiamacyi, 


„Lwów (ielcionem). Wczoraj odbyło się 


ky j i Daję: [kuka wieców spowoduwan rokkunaucv: 
ło mogłoby wziąć udział w rządzie koalicyjn: m | py. p duwanych. pivkiumacya 


Rauy iegencyjuej. Na wiecu w Low.* peua- 
gog caneu pos. BKarvek wmawiat conio- 
šivsć cüwil. Uchwaiono rezotucye, których 
treść skonfiskowala cenzura. 


er, Polski i Niemłoc, we wszystkich agencyach 
za pośrednictwem urzędów 


w okup, niemieckiej O2 TEN, 


Przedpłata zniżęna 

dla Nauczycielstwa Ludowego 
K T 

» 22.50 
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rzyjmuje się. — 
wydźwalctwać 


Wiadomość tą o rozbiciu Koła Polskiego 
pzysłana nam prywatnie okazała się nie 
dość ścisłą, opartą na pienwszem wważeniu 
z obrad klubu. Grupy wymienione w naszej 
depeszy teiefonicznej istotnie opuściły salę 
obuud zapowiadając wystąpienia Wobeo je- 
dnak zmiany stanowiska grupy konsematy- 
wnej, która po exodusie większości zgłosiła 
akces do jej stanowiska, kwestya mzbicia 
Kota przestaią być aktualną, 


Po odpowiedzi Wilsona, 


Przyjęcie czy dyskusya? 

Berlin. Według zapatrywań berlińskich 
kół miarodnjnych, odpowiedź Wiłlso- 
na pozostawia wprawdzie dość szerokie po- 
le do rokowań, niemniej jednak nie wolno 
a EZ na olbrzymie przeszkody, ja- 
kie nastręcza w pierwszym rzędzie kwestya 
opróżnienia okupowanych obszarów, w dru- 
gun zaś kwestya odpowiedzi na pytanie 
Wilsona, czy Niemcy przyjęty program Wil- 
sona w Caześci i bez żadnyci zastrzeże::, 
tak, że obecnie enodziioby tylko o pra- 
ktyczne przepro.w.ad.z.e.n.i.e tego 
programu, czy przeciwnie, Niemcy chcą je- 
szcze nad poszczególnymi punktami Wilsona 
dyskutować. 

Nadto nie można się jeszcze zoryentować, 
co Wilson ma na myśn zapytująe, „czy kan- 
cierz przemawia imieniem tych władz, które 
dotąd prowadziły wojnę“. Możliwem jest, 
iż pytanie to odnosi się do stanowiska 
cesarz.a, albowiem Wilson chce zamknąć 
Niemcom drogę do tego, by w danym razie 
usunąwszy obecnego kanclerza mogły o- 
świadczyć, że zobowiązania tego kanclerza 
nie obowiązuia ich. 


Wszystkie te zagadnienia omówiona być | 


| muszą na podstawie angielskiego te 
kstu odpowiedzi Wisuna, który nadszedł 
dopiero wczorzj wieczorerni 


DALSZE DYMISYE W BERŁINIE. 


Berlin. B. kor, „Germania“ donosi, że mi- 
nisior wojny Stein otrzymał dymisyę, 
o którą prosił Na jego następcę ma być 
upatrzony dotychczasowy naczelnik urzędu 
wojennego generał Scheuch. 


Obszary okupowane odsódzi Hólenaya. 


Beriia. W, benińskich kołach powiiy cziych 
utrzymuje się pogioska, iż Austro-Węgry wy- 
siąpiiy z pośreaunicząc:; piopczycyą pokojo- 
wą, by obszary irancusiie i belgizekie, jakie 
Niomey stosownie do żądań entonty mia- 
łyby pized 10upoczęciem rokowań opuścić, 
oduane zostały pou zarząd i ocaroiię Ho- 
jlandyi. Być może, iż w związku a tą puopo- 
|zycyą Holamdya uarządziłą wzmocnienie 
| swych wojsk. 


DYMISYA GABINETU TURECKIEGO. 


Kozstauiynuvołi, B. kor. Dzienniki dono- 
szą, że wielki wozyr Talaat pasza wręczył 
śuianowi dymisyę, która została przyjęta. 
| Aż Go utworzenia nowego gubinetu spra- 
wować będzie mądy b. ambasador w Lou- 


udbyżo się rowmeż zgromnadzonie w stow. dynio Tewiik fnsza. 


ręsodzieinikow i przemysłowców. 
GŁOS „DILA“, 

Lwów. (Telefonem) Jèk bylo do pizewi- 
dzenia, dokonała się w kokwh politycznych 
ukramskich znamieunu Ziina., „Dito wy- 
stąpiio z charakterystyczną enuucyżcyą. 
Podnosi vuo, że z eiwilą ogłoszenia nieza- 
wisiego państwa polskiego nastał dia W- 
kraińców moment, w którym i ci z (iulicyi 
i ci z pova Ualicyi, muszą narodowi polskie- 
mu postawić to samo pytanie, jakie w cza- 
sie wojny rzymsko-punickiej naród rzym- 
w przes swego posta postawił kartagiiczy- 


„iu macie wojnę, a tu pokój. Wybieraj- 
cig“. 

Teraz lub też w czasie najbliższym spo- 
łeczeństwo polskie musi rozstrzygnąć to py- 
tanie i uczynić wybór, czy woli żyć w zgo- 
dzie z Ukraińcami, czy też nie. 

Na przywódcach narodu poiskiego, pisze 
„Dito“ dalej, spoczywa obecnie wielka od- 
powiedzialność za przyszłość swsynków 
między obu stronami. W razie wybom woj- 
ny uknaiiska Galicya wschodnia będzie no- 
wą Aiaacyą i Lotaryngią. 


0 Kole polskiem. 
Wczoraj podaliśmy wiadomość s Wiednia 


Nowy gabinet w Butgaryi. 


Sofia. B. kor. Wedie prywatnych wiadomo- 
ści przy rokowaniach, prowadzonych w Saloni- 
kach, enteutu zwróciia iukże uwagę na to, że 
rząd bułgarski musi dać pełną gwarancyę 
to do dochowania wszyskich trakiatów 
między entcutą a Bułguryą. £ wego powodu da- 
no do zrozumienia, że pożądaną josu zmiana 
w gabinecie bułgarskim. Malincw rozpo- 
czął rokowania w cclu utworzeniu nowego ġa- 
biiietu. 

Eutenta miała się zgodzić, że gabinet skła- 
dać się ma: 4 dwóch demokratów, mianowicie 
Malinowa i Ljepczowicza, 6 narodo- 
wców, 1 agraryusza, i socyalno-<demokraty, 1 
radykainego demokraty, generala Lukowa, 
byiego komendanta I :wsnii i członka komisyi 
wysłanej do Salonik, Że narodowcy mają być 
najsilniej reprezentowani, chociaż posiadali w 
Sobraniu tylko 10 mandatów, tłomaczy sie tem, 
że uchodzą za stronnictwo najbardziej 
nieprzychylne dla mocarstw centralnych. 
Zarządzenia nowego gabinetu będą kontro- 
lowane przez komisyę kontrolną enten- 
ty. Członkowie tej komisyi Anglicy i Franceu- 
zi, przybyłi już do Sefii. Praca ich wnet się 
rczpocznie i powstanie nieporozaunień jest kwe- 
Btyą tylko kłku dni. Praypuszczają, że te wa- 
śnie dadzą emtencie pożądaną sposobność do 
ostrych zarządzeń przeciw Bułgaryi. 


o wystąpieniu z Koła Polskiego kilku grup | To, co w Sofii Się stanie, będzie podobne do 
poselskich i projekcie „złożenia mandatów | losu Salonik, 
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ukiad tabelaryczny a e « „ —60 


Nadesłane (za wiersz noop.) .. es œ 150 
Nekrułogi » s» sp «saa s 150 
Komunikaty (po kronice) e% e « e „ 250 
Paski (2 i 3 stronica) , ....«.e. „ 23— 
1/4 Paski poprzeczne « + » « + + » „10— 


Załączniki, prospekty itd. dla prenum. 
miejscow. i zamięjsc. za 100 egz. „ %— 


0 samodzielność Węgier. 
Budapeszt, Budapeszieński „Az Est“ za 


mieszeza odezwę do króla węgierskiezy, 
w której czytamy: 

Najjaśniejszy Panie! Monarchia mwysłu'a 
piropozycyę zawieszenią broni do p. prezyd. 
Stanów Zjednoczonych. Ty, Najjaśniejszy, 
Panie, byłeś i jesteś najszczerszym bojowune= 
kiem i przyjacielem pokoju. Monarchia przy- 
jęła warunki p. prea. Wilsona, ktore nio: <y 
światu prawo samostanowienia o sobie na- 
rodów, i wozwój oparty na prawach, ktorą 
apostołuje demoikracya, 

Nawet przedstawiciełe niemieckiego mili: 
taryzmu opowiedzieli się za tymi warunk x 
mi, bo w Niemczech lud przyszedł do głosu. 

Najjaśniejszy Panie! Węgry żądają niv- 
zawistości narodowej — pod ukoronowany ia 
Królem Węgier — zupeinie niezależnej od 
państw innych. 

Chcemy być zdrowi i rozkwitać. 

Ten dzisiejszy aż do ochrypnięcia głośny 
parament węgierski nie jest naszym parla 
mentem, 

Ci stuzy politycy węgierscy, z którym 
oboujesz, mówią za siobie tylko, nie za nas, 
miliony Madziaru w, 

Najjaśniejszy Panie! Hasłem Węgier jest: 
Caikowita niepodległość narodowa!" 


GŁOS STRONNICTWA HR. KAROLY'EGO. 


Budapeszt. Organ posia hr. Karoly'egu 
„lag;arorszag' pisze o stosunku Węgrów 
do południowych Słowian: 

Od nas zależy, by, opariszy się na przy: 
jaźni z państwami południow o 
słowiańskiemk przysaawszy najwię- 


saame, wy osaan eeit aż bieg wy- 
pańków mmiużdky nas. Wstańcie, Węgrzy: 
Podajuy śmiałe dłoń duchowi bistoryh Oś 
nas samych zależy przyszłość naszą, 
Komitet 5-ciu ros. kanstytuanty. 


Rzym, Aj. Stefani donosi: Poseł rosyjski 
w Rzymie otrzymał od szefa departamentu 
spraw zagranicznych komiteiu rosyjskiej 
konstytuaniy, Bendjapina, następującą de- 
peszę: 

Uta. 24. Sw;zemia. Gdy poszczególne pro- 
wincye rosyjskie zrzuciły jarzmo bolszewi: 
ckie, stworzyły odrazu tymczasowe prawną 
władze i zjednoczyły się podporządkownująą 
się komitetowi członków konas 
stytuamty w całej Rosyi europejskicj 
i miejscowemu rządowi syberyjskiemu, Ko- 
mitet członków komstytuanty całej Rosyi 
utworzył się z pośród wszystkich zebranych 
w Samarze członków zgromadzenia Kore 
stytuującego z wyjątkiem bolszewików i le- 
wicowych socyai-rewoiucyonistów, których 
postanowieniem azłonzów konstytuanty wya 
kluczono z niej i którym zamknię- 
to wstąp do komitetu, Romitet czlonków 
konsiştuanty jednoczy w sobie wszystk.e 
partye polityczne, które pozostały wierne 
sprzymierzonym, odrzucają  wszcełk: 
myśl o odrębnym pokoju, nie uznaję 
brzeskich układów i są miccydowe- 
ne prowadzić walkę z bolszewizmeia 
iz Niemcami w przymierzu z wojskiem 
czesko-słowackiem. Komitet uważy 
się ża następcę tymczasowego rządu caiej 
Rosyi. Wskutek zerwania kontakin z zu- 
granicą, komitet nie mógł na czas zawiade- 
mić rządów zachodniej Europy, wschodu a 
Ameryki przez swoich zastępców dyploma - 
tycznych o swojem utworzeniu i o przebil;ru 
wypadków w Rosyi. Był więc zmuszony 
przysyłać wisdoaności przez ajentów przy- 
godnych. Obecnie obraduje konferencya 
krajowa, złożona z członków konsty- 
tuanty, zastępców mądów prowin- 
cyonalnych i rządu syberyjskie- 
go, przedstawicieli socyabkrewolu- 
cyonistów, socyalnych demo- 
kratów, „„wiązkuewolności lu- 
dów“ i grupy „Odrodzenia“ w U- 
fie. Celem zgromadzenia jest utworzyć je- 
den wspólny siłny rząd, obowiązu- 
jący w całej Rosyi. Prace i usiłowania 
zgromadzenia wieńczą pomyślne skutki. 
Władzę powierzono ciału kolegialnemu, zło- 
żoramu z pięciu członków, który, 
odpowiedzialni są przed zgromadzeniem 
konstytuującem. Otwarcie komstytuanty na- 
stąpi 1 stycznia 1919 r. z tem zastrzeżo- 
niem, że zjawić sią musi na nim pmynaj- 
mniej 250 deputowanych. s 

"Treść powziętych postanowień I zarzą 
dzeń zgromadzenia narodowego będzie Pan 


ku zakomunikowama osobną dapeszą. Kollo- 
gium rządzące składa się z pięciu następu- 
jących osób: Aksentjew, gen. porucznik 
Botdinow. Astran Bołogodskij, 
Czajkowskij. Jednym z pierwszych 
dażeń wspólnego rządu całej Rosyi jest 
w prowadzi znowu w urzędowanie „aparat 
piustwowy i przywrócić nasze - polityczne 
roprezentacye zagraniczne. 

;— © aaa a mj c= LJ 


Imie waprię pr i || PH h kal | 
(til gowiatóją Ea ina KoŚCiGKA AMOI. 
vo spaleniu się w Horyszowie (pow. zainoj- 
siuj pounickiego' kościółka — w którym odpra- 
wiaiy się katolickie nabożeństwa, mieszkańcy 
liciyszowa wnieśli do generał-gubernatorstwa 
iute.skiego prosbę o zezwolenia na czasowe Gd- 
|.-wianie nabożeństw katolickich w cerkwi pra- 
wosiawnej w horyszowie, Na pomieniong proś- 
Lę generagubernatorstwo odpowiedziało o 
„ uwnie. Do anieszkańców wsi Horyszowa doszła 
utocznie wisdomość, że jednym z powodów 
0uiiowuej odpowiedzi miał być protest Polaków 
z Horyszowa, W mastęnneim podaniu do gene- 
ra'-zuberusiorstwa Polacy  prostują wspo 
muane waemye, twierdząc że nikt z Polaków 
hviyszowssich takiego puotestu do generai-gu- 
bernutorstwa nie wysyłał, że ktoś niewiadomy 
podszyi sę pou miano Puiaków horyszowskich 
i że nig tyiko ludność» połska karołicka, ale na- 
web i prwwosizwna (byli unicz) zwracają się 
z prośbą Go vpiskopaiu lubalskiaz0, Aby roca 
pe cerkiew ra kosciół katolicki zainianić, to 
stwierdza nasiępujący załęczony dokumeni: 
Do Jego Ekscelencyi Ks. Adzmimstratora Dyece- 
. zyi Lubelskiej w Lublinie, 
Kiedy wojska ausiijackie i niemieckie wkra- 
czaty do-Pulski, my mieszkańcy byłej prawo- 
$annej parafu w Horyszowie za namową na- 
Pych duchownych porzuciliśmy naszą ziemię 
rodzina i udaliśmy się w daleką, pełną goryczy 
f cierpień tułaczkę. Przekonaliśmy się w zupeł- 
_posci w bolesnych doświadczeniach, że nasi du- 
' mhowni'byli przyjaciółmi naszymi tutaj tylko, 
gdy było in dobrze, gdy cph wali w materyxlne 
dostatki i byji otaczanvi możną opieką dawnego 
mide, Na obrzyżnie ich miłość ku nam zgasła 
E cuwa gdy znikła dla nich możność powrotu 
przy starych warunkach, Ale przezwyciężyliśmy 
wszystko; arajwiększem pragnieniem naszem 


był powrót na zagony rodzinne. To też. jak tyl-| 


ko pozwoliły warunki, wrócilismy po trzech- 
letniej tułaczce. Myśleliśmy, że wobec krzywd, 
nadanych narodowi połskiemu: przecz dawny 
fząd i jego popleczników — duchowieństwo 
puaw esławna, spotkamy nienawiść, lecz jak nam 
się rozjaśniły lica, gdvśmy spówkali miłość, mi- 
ość zasiewaną obficie przez Kościół Uhrysta- 
sowy, katolicki, miłosć, kiorą wybacza, dawne 
winy i tworzy prawdziwe szczęście ną ziemi. 
A ponieważ tak bliako podożne są wiara kato- 
leka i prawosiawna, gdyż obie od Chrystusa 
Pala pochodzą, to też chcąc nadal czerpać po- 
krzejeenie w modlitwach i  dziękczynieniach 
Panu Begu majwyżnccia upraszamy Cię, Ba- 
cheway Ujcze, ahyś oiworzyk wrea Zaaszej 
tmątynj peoi kaplazowi katolirkiema 
me do kiej waz z nami i swym świszłym i 
pourzepiający słowem dodał nam otnchy. de- 
gteśrmy pozbawieni pociech religijnych, pozba- 
wieni św. Sakramentów Chrysiusowych, które 
pragniemy ourzymywać,z rąk kapłana katoli- 
ckiego i wrócić do tej wiary Św., którą ojco- 
wie nasi wobee straszaych prześjadowań po- 
rzucić musieli. Do Was, bracia katolicy, wy- 
ciągatey dłoń braterskiej przyjaźni Niech nie 
będzie nienawiści między nami! A Ty, Królowo 
Nieba i Ziemi, która jednakowo Świecisz we 
wszystkich świątyniach ebrześcijańskich, która 
otaczasz swą opieką wszystkich  utrąpionych, 
pociesz nas maluczkieh, którzy sią do Ciebie 
uciekamy. 

Horyszów — Polski, 7 sierpnia b. r. 

Nastepują podpisy, częściowo po rosyjsku: 

1. Dy:ntr Miszczuk, 2. Józef Hawryluk, 3. J. 
Błaszka, 4. Józefa Hawryluk, 5. Szymon Mysz- 
ka, 6. M. Malinowska, 7. Grigorii Giduch, 9. 
Grzegorz Dutla, 10. M. Myszka. 11. K. Piecho- 
ta, 12. Stefan Diduch, 18. T. Bezuch, 14 U. 
Chałasa, 15. Stefan Sodołucha, 16. podpis nie- 
czytelny. 

Własnoręczność podpisów prawosławnych 
mieszkańców Horyszowa (tu wymienione na- 
ewissaj stwierdzamy. 

Seltys wsi Horyszów, J. Hodacki 

Svitys  Wólki-Horyszowskiej K. Kwar- 
siany. 


Miejski teatr powszechny. 
Debiut p. Korabianki w '„kKsłęjnicze 
czardasza”. 

Byłem więc w życiu na drugim dopisa ĝe- 
biucie w openeńce. Pierwszy raz wypadło to 


w murach temra Skarbkawakiego we Larowie, | kiok, 


czyli dość dawno temu. Nieśmiałe kroki sta- 
wiały wtedy na scenie: Heena Schuppówna 
i Helena Miłowska, jednego wieczoru w „Dawo- 
nach « Cornevfiłe". Przebieg przedstawienia nig 
zapowiadał przyszłych dwóch gwiazd operet- 
ki lwowskiej, w jakie po niedługim czasie uro- 
sły obie debiatancki Mimo woli nasunęło siç 
wspomnienie tego wieczoru z akazyi detrhrtu 
pauny  Korabianki w teatrze Powszechnym. 
O ile tam trzeba było mieć dar proroczy, aże- 
by zapowiedzieś błyszczjwą karyezę śpiowe- 
czek, to w tem poniedzialek stwierdziło się 
c łatwoścą, że operetka krakowska posiadła 
śjicwaczkę, która odrazu zdobywa słuchacza 
wdziękiem rozkwitającej młodości, wyjątkową 
urodą i prawdziwie pięknym głosem. Wystar- 
czyłby on śmiało do niejednego zadania w © 
perze, tak jest ujmujący w brzmieniu i tyle ma 
siły. W operetce będzie on dalej, rozwijając się, 
taką rzadkością, jak głos warezawskiej diwy, 
Kaweckiej. Jego gładkość i miękkość uszia- 
chetnia każdą frazę intenzywnej muzyczki 
Kalmana.. Wszechstronne opanowanie techniki 
operażkowej wymaga jeszcze od panny Kora- 
bianki znacznego nakładu pracy pod wzgiędem 
choreogralicznym i e€zysto aktorskim, ale wc- 
bec objawionych warunków  młodziutkiej de- 
biutantki jest to rzecz do osiągnięcia w krótkim 
czasie. Uderzała zaś w debiucie tym skończona 
poprawność techniki Śpiewackiej, pewność 0- 
sadzania każdego tonu, smak w interpretacyi, 
wiaściwe umieszczanie oddechów, muzyegue 
przygotowanie pariyi. Zamety te przypisać nade- 
ży nauce u panny Maryi Kozłowskiej, której 
szkoła w debincie tym przedstawiła się z naj- 
lepszej strony Zdz. Jach. 


„Głośna sprawa“ Derntry'ego i Cormona. 

Na wterkowa premierę wybrała dyrekcya 
teatru Powszechnego melodramat franenski, pe- 
łon scen rzewnvch i efoktownych, a oenuty na 
tle niesprawiedliwego wyroku sądu wojennego, 
który skazał na galery niewinnego człowioka 
pod zarzutem zamordowania żony. Prrygoto- 
wanie przedstawienia hbyio,.jak zaaewyczaj, sta- 
ranne; gsoeny zbiorowe wyrsżyserowano uda- 
tnie. Na pierwszem przedstawienia szwanko- 
wało tyłko tempo gry, które przy rozwlekło- 
ści dyalosów chwilazat było nużące. 

W głównych rolach stangli na wysokości z2- 
dania p. Kueciarski (Renaud), p. Czechowska, 
która odtworzyła postać jego eórki z natnral- 
nością i serdecznen uczuciem, p. Turowicz- 
wna (Żona Raazud'a;, pp. Trzywdar. Brzeski, 
Koiman, Samborski. Magauszowski. Na wtorko- 
wara przedstawieniu po raz pierwszy wystąpiła 
świeżo zasngałowana do teatru Powszechnego, 
p. Morska, ujmująca powierzchownościa i 5wo- 
boda gry zapowiadając nader pożadaną siłe 
w zakresie ról naiwnych. 

Łiicznie sćbrana publiczność nie szczędziła 
aklasków wykonawocn po każdem zapadnię- 
ca kurtyny. _ E. Z. 


KRONIKA. 
Z miasta. 

NABOŻEŃSTWO ZA POLSKĘ. Urządzone 
staraniom Pol. Związku Niewiast katolickich 
dzisiejsze nabożeństwo w kościele Maryackim 
ku uczczeniu rocznicy zwycięstwa pod Choci- 
mem, przeigtoczyłe się, z powodu wydarzeń hi- 
storycznych ostatnich dni, w wielką manifesta- 
cyę religijno-narodową. Pontyfikalną Sumę 
przed ołtarzem Wita Stwosza celebrował Ksią- 
żę-Biskup Sapieha w otoczeniu licznego du- 
chowieństwaę Olbrzymią świątynię szczełnie 
zapełniło obywatelstwo krakowskie ze wszyst- 
kich sfer, młodzież szkołna męska i żeńska ze 
wszystkich zakładów średnich, przybyli imie- 
niem miasta wieeprezydent Rolle z gronem rad- 
ców miejskich, przedstawiciele  korporacyi i 
stowarzyszeń oświatowych i kulturalnych, we- 
terani z r. 1863. Na chórze pieria kościelne wy- 
konały siły Tow. operowego. Po nahożeństwie 
pod stropy świątyni wzniósł się z tysięcy piersi 
hymn narodowy „Boże, coś Polskę*. Nawy ko- 
ścioła nie mogły pomieścić wszystkich uczest- 
ników mabożeństwa; setki osób zatrzymać się 


TUM TETE 


wag prol dra Napoleona 
ga Znakomity uczony, 

odznaczony tego 
s fundacyi é p. Jerzmanowskiego, 
w nich sanowisko nauki wobec wojty, rozićzą-, 


płacze życiem swoje zaemiosło, napady na po- 


' Gelé druk n-|cłągi i rabanki kolejowe wciąż się ponawiają. 

Cybulskie-| Onegdaj dokonkno tam mowa napadu na po- 

merwzzy « pośród pol- | ciąg towarowy ne 68, wiozący przesyłki wyso- 

. roku wielką nagrodą | kiaj wartości Bandyei oczekiwali pociągu poza 

analizuje | stucyą około magazynów wojskowych w dwóch 
grupach. 


Latarkami elektrycznemi  oświetlali 


a pgytanie, semu ona nie mogła zapobiedz ka- | prmejsłdżający pociąg, aby z okartkowania wa- 
tastrofie, ało jeszcze tak silnie do jej grozy się | fomów rozpoznać, który madaje się do raban- 
przyczyniła. A odpowiedź znajduje w braku e-|ku. Połicyz wojskowa, jadąca tym pociągiem, 
tyki w współżyciu nie tyłko ludzi, lecz i naro- |przywłtała bandytów strzałami. Jaden z opry- 


dów. Do głębokich refiaksyj pobudzają te rze- | szków, 
czowe, a takintoczyszym idealimnam przeniknię- | miejscu. 


to slowa badacza nażury, hoklem będące wo- 
bse teg, co najgłętszą istotą jest ducha. 
ZEBRANIE POSELS| 


ugotizony kulą w serce, został na 


Przy przełydowaniu wozów kolejowych z dro- 
bnemi przesyłkami stwierdzono na stacyj w 


KIE. Na innem miejscu | Jaśle rozmaite, corae liczniejsze kradzieże; 


podajemy wiadomość o  dzisiajszam rużraniu |aprawców jednak tych kradzieży nie można by- 
posałskiem, mającem ukonstytnować Radę Naro- |łó wytropić. Dopiero w ostatnich dniach wrze- 
dową naszej dziełnicy. Obrady poselskie, od-|Śnia przychwycono na gorącym uczynku szaj- 
bywające się w gmachu magistratu, rozpoczęły | kę nitszych funkcyonaryuszy kolejowych, któ- 
się po godz. 11. O tej właśnie porze ukończyło | my w nocy systematycznie okradali wozy ko- 
się uroczyste nabożeństwo w kościełe Marşa- |łejowe podczas ich przetaczania i zaraz dzie- 
ckim, a tłumy publiczności z kościoła pocią- jIIi się łupem, ukrywając go u osób zaufanych. 
gnęły przed gmach magistratu. Mimo, że obrady | Do szajki tej należał także jeden x maszyni- 
potrwają zapewne dość długo i wynik ich bę- |stów kolejowych, człowiek weale zamożny, po- 


Z Z R O O AO NOOO 


czas pozostawało przed magietratem. 


Rady powiatowej Inspektoratu 
przemysiowe, poozem 
namiestnietwu szereg wniosków w  Bprawie 
przyznania odszkodowań 2a szkody wyrządzo- 
ne podczas ostatnich rozruchów. 

SKŁADKA NA NAJUBOŻSZĄ LUDNOŚĆ 
Komitety parafialne dis opieki nad najnboższą 


skiadkę po kościołach krukowskich. Ponieważ 
w tym roku zbiórki na ulicach urządzić nie mo- 
gą, zwracają się w tej drodze do P. T. publiczno- 
ści, dla której pracować pragną, o szczególną 
w tyin dniu ofiarność, 

ZGROMADZENIE  CHRZEŚCIJAŃSKO-NA- 
RODOWYCH robotników odlsędzie się w nie- 
dzielę 18 b. m. w Katol. Domu robotniczym 
przy ul. św. Tomasza ł. 37 o godzinie 4 po po 
łudnia. Referat p. t. Robotaik wohec dzisiej- 
szych zagadnień społeczno-narodowych wygioei 


Z O YE 


ludnością urządzają w niedaielę dma 13 b. m.d 


dnie później wiadomy, tysiące osób przez długi |siadający w Jaśle piokną kamienicę. 


POLSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE. 


ZASIŁKI NA ODBUDOWĘ PRZEMYSŁU. | We Lwowie nkonstytnowała się naf: wa Spół- 
Wczoraj odbyio się w magistracie pod przewo- | Ka z agt. por. pod nazwą „Polskie Towarzystwo 
dnietwem wiceprezydenta Rollęgo posiedzenie | naftowe". Towarzystwo to posiada 1 milion ka- 
zasidkowego. |pitału zakładowego i będzie się zajmowało 
Załatwiono przeszło 100 próśb o  subwencye | wszelkimi interesami z zakresu produkeyi i zu- 
uchwalono przedłożyć | ytkowania nafty. 


NAPAD BANDYCKI POD RADOMIEM. 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ donosi: Dnia 
30 u. m. o godz. 5'rano na szosie lubelskiej 
kało Zwolenia dwaj bandyci. jak się zdaje mie- 
szkańcy tamtejszych okolic. napadli na jadą- 
cych furgonem pasażerów i grożąc rewołwera- 
mi, zrabowałi im pieniadze i zegarki. Jednym 
z napadniętych był p. Janicki, mieszkaniec Hru- 
bieszowa, ziemi lubelskiej urzędnik sądowy, 
który niedawno wrócił z Rosyi, skąd przywiózł 
sobie trochę zaoszczędzonych pieniędzy. Do- 
tkliwie go pobito i odebrano 2009 rb. Na pros- 
by i gania p. Janickiego bandyci oddati mu 
tylko kwit Tow. kred. na 3500 rb., które obe- 
enie stanowia cały iegwo majątek. 

KRADZIEŻ ZAREKWIROWANEJ CYNY 
7 KOŚCIOŁA. W lwowskim kościele św. Miko- 
łaja zarekwirowano jeszcze w czerwcu prawie 


red. p. Horowie z. wszystkie cynowe piszczatki, ogałaczjąc przez 
WYSTAWA POWSZ. ZWIĄZKU ARTY- |to cały orm Posioważ wojstowość dopiero 
STÓW PCŁSKICH, Szpitalna 21, otwartą bę- |nóśniej miała je zabrać, przeto złożono uzyska- 
dzie do niedzieli 13 b. m. włącznie; nasiępnie nych z tej rekwizycyi 160 kilgramów oyny w 
zamknięta de 18 b. a dia dowonania zmian | szafie w presbyterium. Zanim jednak te pisz- 
| urządzenia nowej, w której biorą udział | czałki poszły do fabryk amnnieyi, zakradł się 
pp. Raszka Jan z szeregiem rzeźb i płaskorzeźb | jakiś. głodziej i wszystkie wyniósł. 
(pomiędzy innymi medaliony portretowe, ak-| SKAZANIE ZA „DEMONSTRACYE BRZE- 
tuaine). Bukowski Jan e cykiem nowych prac | SKIE“, W Lublinie zakończył się w tych dniach 
dekoracyjnych (część z zakresu dekoracyi ko- | więłki procos, jaki się toczył przed tamtejszym 
ścielnej); Fabijański, Guzowski Jan, kolorowe | sadem wojskowym przeciw mieszkańcom wsi 
autolitografie, Lublin, Małachowski, Olszewski, | Dzierzkowice w pow. Janowskim, z powodu 
Turek i inni. Bezpośrednio zapowiedziane SĄ | krwawej demonstracyi przed posterunkiam šan- 
wystawy: Wodzinowskiego (rzeczy legionowe) | durmeryi tejże si w dniu 22 lutego b. r. Oskar- 
if. p. Tondosa, wystawa pośmiertna. Na liezne |żani których byo klkbusalmiecju, natemałi do 
żądamia zwiedzających = wprowzdza się roczne | Peik. Orr. Woj. i do „Płechura*. Skazano: 
karty wstęgi, w cenio 18 korun, Wstep JEdNO- |jednezo na 15 miesięcy, siedmiu na 12 mieie 
razowy 1, korona. cy, sześciu na 6 miesięcy i dwóch na 2 tygodnie. 
UCIECZKA MORDERCY VRESKI'EGO. Ska- | Wyrok pójdzie do zatwierdzenia. 
zany na karę śmiedci przez, powieszenie wielo-| KRADZIEŻ ORDERÓW PRUSKICH. W Ber- 
krotny morderca, Ludwik Vresky, któremu ka- |linie skradziono ze sklepu nadwornego jubilera 
rę śmierci zamienieno następnie na karę doży- | Goetetra ordery łącznej wartości 100.000 mk. 
wotniego więzienia, uciekł anegdaj x więzienia| WYSTAWA OBRAZÓW STYKÓW W LYO- 
wojskowego przy ulicy Montciupich w Krako-| NIE. Staraniem lyońskiego Komitetu pomocy 
wie, przepiłowawszy kraty w oknie. Za zbie-|dłą ofiar wojny w Polsce otwarto w Lyonis 
giym więźniem wdrożono natychmiast pościg, | wystawę obrazów trzech Styków, tieszącą się 
dotąd jednak bez rezultatu. Vresky zamordował | wielkiem powodzeniem. Składa się ra nią ki- 
między innymi noiaryusza Jonaka w Nowym |kądziesiąt obrazów, wśród których widnieją 
Iczynie na Morawach. „Polonia“, Przysięga Kościuszki“, Matka Era- 
4 dka tobójców', „Hłekcya Henryka  Walezyusza”, 
Z Pelski I ze świata. | jomna d'Ase". Poza pracami Jana Styki wy- 
SYONIŚCI PRZECIW PRZYŁĄCZENIU |stąwiono szereg obczzów synów jego: Tadesza 
WILNA DO POLSKI. Berliński organ syoni- |j Adama. Lyończycy tłumnie zwiedzają wysta- 
styczny, tygodnik „Juedisch Rundschau“ wy-|wę. Prasa miejscowa zgotowała jej gorące 
stąpił (w numerze 38) w. sposób niusłychanie | przyjęcie. Dla uzupełnienia tej manifestacyi 
ostry przeciwko „planom rządu niemieckiego ; polskiej Jan Styka wygłosił odczyt na temat 
wciełania Wila i Okręgu Groduo- Białystok | „Zycie umysłowe Polski porozbiorowej*, czy- 
do państwa polskiego”. Głównym powodem 


niąc przesłanki do zagadnień chwili £ dając 
zwalezania tego planu jest obawa, że żydom 


j L o ph zarys rezkwitu piśmienictwa i sztuki polskiej. 
litewskim gorzej dziać się będzie pod rządami CHRZEŚCIJANIN „OSZUKAŁ“ ŻYDA. 
polskimi, niż litewskimi, „Z całym naciskiem 


W warszawskiej „Gazecie Porannej" czytanry: 
podkreślić musimy — pisze cytowany organ — |Żargonowy „Volksblatt“ donosi: W warszaw- 
że wydanie Wilna Polakom uznane będzie przez | skich kołach paskarskich wre obecnie, z powo- 
żydów całego świata jako dotkliwe zwężenie 
egzystencyi narodowej i możliwości rozwoju 
żydowstwa litewskiego. 


|= następującej historyi, która zdarzyła się w" 


tych dniach. Niojaki S..., który przed wojną był 
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czasie wojny dorobił się macmego majątku, 
miał zachciankę. Pragnąd koniecznie sostać e- 
bywaialem ziemskim i eheiał nabyć duży ma- 
jatok w gubernii lubelskiej. Dobra oglądał i bar- 
dae mu się spodobały. Ale na przeszkodzie 
stała bardzo drobna okoliczność: Obywatel 
ziemski, chrześcijanin, nie chciał sprzedać ma- 
jątku „paskarzowi“, jako żydowi. Ponieważ 
jednak „paskarz* koniecznie chciał posiąść 
tan majątek, przeto wpadł na taki pomfri: 
Zwrócii się do znajomego chrześcijanina z pro- 
pozycyą, żeby na jągo imię kupił majątek. Zna- 
jomy zgodził się i sporządzono akt rejent:|nv 
na imię tego chrześcijanma. Putęm jedńak pod- 
stawiany nabywca nie zrodził się, siosowuie do 
umowy, odpisać majątku na imię paskarza. 

KOLOROWE FILMY  KINEMATOGI: AFI. 
CZNE. Z Berlina donoszą, ii tamiejszemu spet 
cyaliście z działu kinematograficznego, Jerzemu 
Pieckowi, udało się doskonale rozwiązać kwe- 
Btyę kolorowych filmów. Zdjęcia dokonywane 
według wynalezioncj przez uiege metody, ud- 
dają wiernie wszystkie kolory i odcienia. Wyna- 
lazok ten wywoła olbrzymi przewrót w sziuce 
kinematograficznej. 

BIELIZNA Z DRZEWA GRUSZKOWEGO. 
w zegeńtrze bandiowym w Berlinie wciągnięto 
w spis firm tamtejszych „Towarzystwo wyrobu 
trwalej bielizny z drzewa gruszkowego”. To- 
warzystwo rozperządzą kapitałem pięciu miiio- 
nów marek. 

NEKROLOGIA. 

We Lwowie zmarła w dniu 6 b. m., przeży w- 
szy lat 66, Stanisława z Woycicchowsidch K u- , 
łakowska, wdowa po ś. p. inżywicrze Kazi- 
mierzu Kościesza Kułakows<im. 

Zawiadosuwujw i komunikaty. 

KURSY WYDZIAŁOWE: DLA NAUCZY- 
CIELSTWA. . Staraniem naczelnego zarządu 
Związku polskiego naucz. lud. urządzony bę- 
dzie w Krakowie 3-miesięczny _ kurs (grudzień 
1918 — łuty 1919), przygotowujący do egzami- 
nu wydziałowego: z grupy L II i OL Otwareie 
kursów nastąpi dnia 1 grudnia b. r. Opłata wy- 
nosi 60 koron miesięcznie. Zgłoszenia wraz z zd- 
datkiem w kwocie 30 kor., przyjmuje naczelny 
zarząd Związku P. N. L., Kraków, Rynek 29, 
I p., do 10 listopada b. z. 

ZEBRANIE SŁU CZEK UNIWERSY- 
TETU. Staraniem Jedności polskiego Stowa 
rzyszeni, słuchaczek Uniwewytetu Jagieloń- 
skiego odbędzie się w niedzielę 13 b. m. o godz. 
12 w lokalu Zjednoczenia, Rynek Gł. 15, IU p., 
zebrane wszystkich osób, dających lekeye pry- 
watne i korepetycye, w celu ustalenia ceny mi- 
nimalnej za godzinę. 


Wiadomości tołagraficzne. 
LEGIONIŚCI WE LWOWIE. 


Ah (Telefonem) Wosorzj o gudwinie 
6 wieczorem Lwów wyległ na dworzee ko- 
lejowy, aby- powitać przyjeżdżających z M. 


legionistów. Do puzybyłych wygle- 
samo przemówienia. W odpowiedzi zabie- 
zai pw w lemtoaowi. Nauntapmie 


dem do miasta, gdzie pod pomnikiem M- 
okiewicziu przemawiał jeden z oficerówę IV. 
p. p. oraz kapitaa Górecki, Stąd udane: się 
do Strzalnicy, gdzie odbyła się współma wic- 
CZATA. 


ARESZTOWANIA WE LWOWIE. 

Lwów. (Telefonem). Wezoraj rano prze- 
prowadzono rewizye w mieszkaniach sze- 
rogu osób związanych z działalnością legio- 
nową, a nawet zarządzomo aresztowani, 
Między innymi aresztowano pewnego dzia- 
łacza znanego z opieki nad polskim żonie- 
mem, oraz jednego z oficerów legionów. 
| Zamki" 


Gustawa Żimterowa 
iena kupca, 
przeżywszy lat 3, po krótkiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentemi, zasnęła 
w Panu dnia 8 październiką 1918 r. 
Wyrrowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 7 
przy Rynku Głównym na miejsce wieczne- 
go spoczynku nastąpi we czwartek d. 10 
bm. o godzinie 4 po południu, na któr 
to smutny obrzęd stroskany mąż i dzieci 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajo- 
mych i pobożną Puhliczność, 
© Nahożsństwo żałobne doprawionem zostanie 
w piątek dnia 1t bm. o godzinie 9 rano 
w kościele św. Anny. 


zwyczajtym pracownikiem handlowym, a w| 


i muiej lub więcej szczegółowych ustaw, swoich prawdziwych eech, jak listkiem fi. lub międzynarodowych pozostają bez wido- 
zawsze i wszędzie i na wszysukich stopniach gowym, humanitaryzinem. Wszelako myślą cznego wpływu; œo gorsza, że pod piaszczy- 
kuliury ludzkiej mają.za zadanie, podobnie przewodnią, najoardziej zasadniczą, Wszyst- kiem tych samych zasad ludee potrafili w 
jak wszystkie kulty religijne, głównie wpro- xich tych ustaw i kodexsów wszędzie i zaw- jciąvu całego dotychczasowego okresu histo- 
jwaużenie w żyewe i ugruntowane uajgłó-'sze jest bądź obrona jednostki przed gwal- rycznego mózliezoną ilość razy znęcać gię 
 wduejszych pojęć i zasad etycznych, tak w | tem, dokonanym na osobie lub mieniu przez 'jedni nad drugiermż, zabienić sobie iuiesia i 
stosunkach pojedynczych jesnostek, jak ró- inae jednostki, bądź pouobna obrona całych ' mordować się wzajemnie bez żadnego wido- | 
wnież całych ugrupowań ludzkich: rodów, grup spoiecznych, bądź, jak obecnie prepo- cznego powodu i uzasadnionego motywu, 
piemion, lub państw. uują Amerykanie na przyszłość, obrona ca- gwałcić zagwarantowane kodeksami prawa 
jenne swsunii ludzi pomiędzy sobą ku ich| Z czasem pojęcia prawne stopniowo odo- łyGu narodów i państw przed samowolą ijw sposób tak okrutny, tak burbarzyński, 
we; zewrznewiu zadowoleniu. Skutkiem tej |sobniają się zupełnie od pojęć religijnych, i gwałtem ze strony mnych narodów lub nieraz tak zwierzęcy, że ludzkość, jako ca- 
jeeyrodzonej dążności już na: najniższych chocaz równocześnie coraz bardziej moty-! padstw Bilniejszych, mieuznających przyję-,łość, wydaje się pozbawioną zupełuie wszel- 
6 out zch kutury, nawet u najdzikszych rag wem uowycn-praw i ustaw stają się przewa- tych ustaw międzynarodowych. Jednocze-'kich uczuć i pojęć etycznych i humanitar- 
pot stają pierwsze pojęcia zasad etycznych, 'żnie rozmaite ceie praktyczne, utylitarue, Śnie rzeczywistość, praktyka stosunków łu- nych, 


NAPOLEON CYBULSKI. 


kauka wadec Wojny. 


Cd ohwiii swogu zjzwoćmiil SiĘ Ls pUWiCIZ- 
chim eni, człowiek bez przerwy nið prze- 
staje wy.yżać swej myśli nad wyszukaniem 
śrouków, któreby pozwoliły normować wza- 


potrafiły tak układać ustawy, że podstawo- 
we Iyśii i zasady tychże ustaw zostawaty, 
zasadniczo zmienione w interesie jakichś ne- 
wych celów i mimo to znajdywały poklask, 
a przynajmniej zgodę znacznej większodci. 
Tak naprzykład, instynktuwnie budzące się 
w uulyśie cziowiekau poczucie prawa wawo- 


ści, które gwaramowały mu i gwarantują 
wszystkię dotychozusowe kodeksy, zostają 
nagle zniesione lub znacznie ograniczone; 
zasadnicza podstuwa wszelkiej myśli ety- 
czaej, że życie ludzkie jest mietykalne, ze- 
staje tak kardynalne zmieniona, że przeci- 
wnie mordowanie innych ludzi staje się o- 


kore baruzo szybko zostają uznana jako | pozwalają one jednakże prawie powszechnie 
normy obowiązyjącego w swsuukach pomię- | przynajmniej dotychczas na współrzędne 
dzy souą jednostek ludzkich, zwiazanych! istnienie i tych pierwotnych pojęć etycznych, 
wapo ustia pochodzenia lub interesów. ! które obejmowały systemy religijne, a które 
Z odbywającym się jednocześnie stopnio- , w wielu przypadkach prawie zupełnia się ze 
wu rozwojem pojęć religijnych wszystkie | sobą zgadzaiy. 
relim:e, nawet najpierwotniejsze, stają się| W miarę jak ludzkość wytwarzała coraz 
minsan kodeksanu zasai etytznych, obej- | większe zrzeszenia, w miarę jak powstawały 
mujocymi fakże najelgimentaruiejsze pojęcia narody i państwa, powstawały także osobne 
prawne, aż do czasu, gdy te ostatnie tak się kodeksy, mające na celu normowanie sto- 
vozwimą i skoimylikują. że umysł ludzki zo- sunków tych zrzeszeń ludzkich pomiędzy 
śŚiuje zmuszony tworzyć z tyvćh pojęć i za- sobą; powstało tak zwane prawo międzyna- 
Sad osvbne kodeksy prawie, obowiązujące rodowe. Łasady tego prawa zerwały już zu- 
wszżysrkich mieszkańców pewnego określó- pełnie z etyką pierwotną, jak również z pod- 
nego terytoryuiu i w ten spogób normujace , stawami etyki religijnej, i wysunęły na pier- 
ich wzajemny stosunek. Wszystkie te poję- wszy plan cele utylitarne. przykrywając się 
eia, bęstącę podstawą ógóinych zasad prawa tylko kiedy niekiedy, dla zatuszowania 


dzkich również od najdawniejszych czasów 
świadczą, że człowiek, obok mstynktu ety- 
| omego, obok popędów dobrych, obok współ- 
czucia, litości i miłości ku innym ludziom, 
posiada w swojej duszy tyle skłonności i 
| popędów innych, z poprzedniemi sprze- 
|cznych, występujących z taką siłą, że wszel- 
| kie środki i sposoby, które myśl ludzka pod 
i wpływein instynktu etycznego, zasad religij- 
mych i humanitammych przeciwko tym złym 
popędom zmobilizowała, nie zdołały bynaj- 
mniej ich przytłumić, ani w życiu pojedyR- 
czych jednostek, ani w stosunkach narodów 
i państw, gdzie działanie tych czynników o- 
kazało się nawet pozbawionem najmniejsze- 
igo wpływu Słowem praktyka świadczy, że 
| wszelkie kodeksy praw cywilnych, karaych, 


Wystarczy chyba tylko wspomnieć powta- 
rzające się wciąż w szeregu wieków, aż do 
obecnej chwili, prześladowania tak z racyć 
przekonań politycznych, jak apołecznych i 
religijnych w państwach i u narodów, które 
zaliczają siebie do najbardziej cywłiizowa- 
mych. 3 | 

Ponieważ, jak zauważyłem wyżej, ustawy 
państwowe zupełnie się wyzwoliły z pod 
wpływu zasad etycznych i mają na wzglę* 
dzie przeważnie cele utylitamie, które x na- 
tury rzeczy, w rozmaitych czasach, zależnie 
od okeliczności i warunków, mogą być 
zmienne, ciała ustawodawcze, pozostając 
pod wpływem jednostek, mających niekiedy 
cele osobiste, albo pewnych grup społe- 
<znych, chociaż niezgodne z interesem ogółu, 


w czasach dzisiejszych. widzimy, że wszel- 


bowązziem, polecanym przez państwo, a 
przez to samo chwalebnym; zabierane, a 
nawet niszczenie cudzego mienia — akcyą, 
którą tesame ustawy panstwowe zalecają na 
mocy specyalnych, w tym celu wydanych 
uchwał. 

Słowem z historyi wieków przeszłych, 
z obserwacyi bezpośredniej rzeczywistości 


|kie wysiłki myśli ludzkięj, skierowane ku 


wymalezieniu sposobów i dróg, któreby do- 


prowadziły ludzkość do przytłumienia w 80- — 


bie popędów i działań nieetycznych, namię- 
mości zbrodniczych i impulsów lub instynk- 
tów zwierzęcych, dotychczas pozostały bez 
najmniejszego efektu. _ , 


| Ukasi Natec „Ces Banfo Ik U bir, cip, « Raiski odzuwiedakiaz | pamir Bonas Koynszkaki = Grukzzułę Hios Naade" m KMuakaowie sal omnie Eiana: Eata 


